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PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia” kosztuje 
sw Sosnowcu z odnoszeniem i pocztą rocznie 
marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 


— — 


mk. 90, miesięcznie mk. 30 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je- 
go miejsce na I-ej stronie ‘Mk, 10, w tekście | 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- 
| logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5, Drobne 50 fe- 
nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. 


` Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1. 


Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC" 


Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz, W niedziele i święta od 9 doli rano. | 


W sprawach redakcyjnych 
interesantów tylkc »d 1—8 w poł. i od 7—8 w. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan- 

tory własne oraz księgarnie w 

Akc. „Reklama Polska* w Warszawie I wszy- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


redaktor 


uje 


agłębiu. Tow. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. 
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Dziś i dni następuych 
IV serja cbrazu p. t. 


Tajemnice Nowego Yorku 


UWAGAI 


Kino-0120 


ino Sfinks 


K 


Miiowice, dnia 14IX 20 r. 


fp. 


Euseniusz Nawrocki 


syn Pawła i Polikarpy z Zajdlerów, 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczylí oddać ostatnią posłagę 
í. T pP- i 


Adamowi Modrzewskiemu, 


a mianowicie szanownemu Duchowieństwu, kolegom, ży- 
czliwym, a w szczególności zacnemu d-rowi Mojkowskie- 
mu za troskliwą pieczę w czasie półrocznej choroby nie- 
boszczyka składają z głębi zbolałych serc .,Bóg zapłać” 
pozostali w nieutulonym żalu 


Żona dzieci i rodzina 


Każda serja stanowi oddzielną całość. 


Od poniedziałku 11 do 17 października 


Doi premjerai Najwiękuza sensacja Gego sezonu 


AIC 


dramat w 6 częściach w roli głównej $ 
najiepszé artystka kinomatograficzna Mia May 


rzecz dzieje się w Chinach, 


Zuchwałe pogróżki. 


Związek Polskich Posłów 
Socjelistycznych Sejmu Usta- 
wcdewczego Rzeczypospolitej 
Polskiej ogłosił « dezwę podpi- 
sana przez. pp, Moraczewskie- 
go jako prezesa, Ziemięckiego 
jako wiceprezesa, Czaplińskie- 
go i Niedziałkowskiego jako 
sekretarzy. 

Jest to odəzwa do ludu 
pracującego miast i wsi wry- 
wająca go do walki przeciw 
Sonatowi. 

To, co posłowie socjalistycz- 
ni mówią w tej odezwie i to, 
jak to mówią, okrywa icb, jako 
członków ciała ustawodawczego, 


tworzącego prawa i przedsta: 
wiającego prawo w kraju, pra- 
wdztwą hańbą. - 

Są tam sposoby przemawie: 
nia, określenia i obrazy ták 
podżegejące, że żaden wich- 
rzyciel wiecowy nio wymyśliłby 
niczego śmislszego, 

„Ludu Polski, czy chcesz, 
aby wszystkie ciężary Senat 
spychał znowu na twe barki, 
czy po wielkich cierpieniach 
wojennych, dla Polski ludowej 
znoszonych, pozwoliaz aby ci 
na karku usiadł stary wróg do- 


"mowy. stary wyzyskiwaca?”. 


Te barki, ten kark z eie- 


RZEKA onea Z 4-2 E ROWE OE M mw NY 4 


„LAGISZE“ 


dsącym sa nim wyzyskiwaczem; 
to są obrazy, świadczące, ża 
afiaze bolszewickie nie idą na 
marne i znajdoją naśladowców, 

A oto jak się określa po- 
glądy innych posłów, którzy są 
w sprawie Senatu odmiennego 
udania, co chyba jest i dozwo” 
lone i bardzo xrozamiałe; 

„Posłowie socjalistyczni spel 
pili swój obowiązek, welcząc 
z całych sił w Sejmie przeciw. 
ko nikczemnym planom prawi- 
cy. sejmowej,” 

Więc to, że fest cię zwolen- 
nikiem S:natu, który łetnieje w 
najwiękacych i najbardziej dà- 
mokrbtycznych państwach, jaat 
mikczemnością, a posłowie sa- 
siedający w Sejmie ravem x 
mówiącymi to posłami socjali 
stycznymi są nikczemn/kami, 

I co myśleć o tem, ża takie 
szeczy ohydna zarówno pod 
względem prawa, jak pod 
względem przyzwoitości i ucz 
ciwości, podpienja były kierow 
nik rząda p. Moraczeweki? 

Lecz ta odezwa miała swo- 
ją przygrywkę, cichsxę, ale mo- 
ġo jeszcze jaskrawozą. 

Było to soa  posiędzeniw 
przewodniczących grap, sejmo: 
wych, źtóre miało ustalić po- 
rządek obrad przed czwartko- 
wymi piątkowem posiedzeniem, 

ówiono oczywiście i przade- 
waszystkiem i o konstytucji, I 
wówczas p. poseł Bagisński, x 
grupy Wyzwolenie, oświadczył: 
my mie cofaiemy się przed ża- 
dnymi środkami przeciw Sona- 
towi. Na to póseł ko. Lato- 
sławski zapytał, czyto ma o- 
znączać bomby i „rewolwery. 
Przemawiający z kolei p. posał 
Czapiński, z grupy P.P,.S., po- 
wiedział wówczas, iż mie jost 
upoważniony. do  objeśnidnia, 
czy to będą bomby i rewolwe- 
ry, ale może oświadczyć co 
innego: jeżeli Panowie zechce- 
cie wprowadzić Senat, to 
wiedzcie o tem, że nie dopusci 


Rodzice, siostra i zięć 


. (len sexonni 


„honor czy sumienie”? 


Vitoriana Lapau 


Począiek o godzinie 6 w niedzielę i święta o 4-ej punktualnie, Uwaga tyłe 
Ko na Seanse w godzinach 4, 5,50, 7,30 i 9,30 ostatni. 


nastrojowy dramat w 6 6%, 
ze znakomińą arkystką włoską 


i znówń sa- 
pytał poseł Dubanowicz, czy to 


"do taga wojsko. , 


że Sejm otoczy 
się armatami j karabinami me- 
szynowymi. Tak próbowano 
xa strony skrajnej lewicy prze- 
kocywać przeciwników  poli- 
tvczaych nawet w ciele tak 
spokojnom, zdawałoby się, jak 
zebranie przewodniczących grup 
aejmowych. 

Pogróżki cą przejrzyste i 
nawst nieostrożniv przejrzyste, 
bo właściwie z posłami, którzy 
mówią o wszelkich środkach 
nie powinno się "mówić na 
gruncie ssjimowym, a wzmianki 
o wojsku s4 niecględnem u 
chyleniem zasłony e tej roboty 
politycznej wśród wojska, któ- 
re jest umiłowazem dziecięciem 
naszych wiscznych spiskowców, 
a zarazem największą zarazą 
naszego życia dzisiejszego, 

O tem się wie. 

A co do pogróżek, to trze- 
ba dla nich zawsze dwu stron: 
tych co grożą i tych co się bo- 


R 

Otóż w Sejmie i w kraju 
eą wielkie etronnictwa, które 
miatylko się nie boją, ale ode- 
prą z calą stanowczością zama- 
chy nikłel a zuchwałej maiej- 
ezości, Wybory były u nas 
najbardziej powszechne i rów- 
ne jak tylko jest to możliwe 
na święcie, więc wiadomo, jaka 
Część apołecceństwa  przedsta- 


ma znączyć, 


wia 35 posłów z P.P,S. i 30 
posłów z Wyszwolsnia, Wolno 
in: mieć własne zdanie. Jeśli 


jednak poważają cię przeciw 
stroanictwom, żądającym wpro- 
wadzenia u nas Senatu, jak w 
krajach największego postępv, 
występować z pogróżkami, spot- 
ają się z pogardą i najbar- 
dziej stanowczym oporem prza- 
ciw wprowadzaniu u nas. boi 
szewickich sposobów gwałtu 
zamiast piawa i uchwał więk- 


szości sejmowej. 8t, Str, 


porucznik, dowódca 2-$o szwadronu pułku 13 ułanów Wileńskich, poległ 16 października 1919 r. śmiercią bohaterską, bro- 
niąc na czele swego szwadronu przeprawy przez Berezynę, przy odbijaniu powtórnych ataków: bolszewickich, 


Nabożeństwo żałobne za duszę poległego jako w rocznicę Śmierci odbędzie się w sobotę dnia 16 października 


1920 r. o godzinie 10-ej rano w kościele parafjalnym w Sosncwcu. 
O czem zawiadamiają krewnych i znajomych, pogrążeni w smutku 


Od 12 do 18 października 1920 r. 


1769 


Clon segona! 


w roli 
głównej 


Strajk kolejowy. 


Od dnie 13 bm, od godz, 
i2 w nocy pracownicy kolejo- 
wi węzła dýr, warszawskie- 
porzucili pracę. Ostatni pol 
ciąg z Soanowca wyszedł 13 
bm. o godz. 4 min. 40 rano do 


Piotrkowa, poczem, wskutek 
etrajku zostal  watrzymany- 
ruch na całej juji, -xe wyjąt 


kiem pociągów wolakowych 4 
obecnie uruchomionych  pocią* 


„gów uczałowskich, 


Do strajku pracowników. 
węzła warszawskiego przyłą- 
czylł cię również wczoraj pra- 
cownicy dyr. Radomskiej, prsy- 
czem ostatai pociąg o godz. 9 
mia. 50 wiecz. już nie od- 
szedł. 

Obecnie strajk trwa nadal 
a objął już wszystkie węzły 
kolejowe, 

Przyczyny strajku. 

Straik zaincjowany został 
przez Związsk Zawodowy Pra- 
cowników kolejowych (ceutralę 
w Warszawie) na skutek nie 
uwzględaienia żądań pracow- 
ników kolejowych w związku 
«x poprawą bytu i wzrostam 
drożyzny główni.  artykółów 
żywnościowych i przedmiotów 
pierwszej potrzeby, adania 
te przedstawił Wvdział Wyko- 
nawczy Z, Z. P, K. a sprowa- 
dzają się ona do. 4.ch zasadnie 
czych punktów. 

1) przewidzianego ustawą 
sejmową podwyższenia mnog- 
nike. odpowiednio do wzrostu 
drożyzny; wydania jednorazo- 
wego „zasiłku bezwrotnego w 
wysokości mięcznego zarobki 
na zskupy na okres zimowy 
kartofli, kapusty i opału. 

3) pmniejszenie ' istniejących 
pasów drożyźnienych i 4) re- 
wizji dotychczasowej regujacji 
płac. 

Główną przyczyną strajku 


jest zła aprowizacła kolei w 
związkx x crom minister koleś 


p. Bartel zgłosił ową dymisję, 
Strak trwaó ma dotąd 


postnlatów kolejarzy. 

Orobliwie rorgoryczeni są 
rzemieślnicy, pracownicy war- 
sztatów kolejowych, którzy czu- 
ją się pokrzywdzen! 


xdaniem ich, były daleko nig 
cze, mik piace pracowników 
ionych wydziałów, jeżeli wziąć 
pod uwagę, że pracownicy war- 
sztatów nie otrzymywali apro: 
wizacji dodatkowej, 
żywnoścł, wskutek istniejących 
ograniczeń w dowonie prodak- 

tów utrudniał zakup żywności. 


Obecna sytuacja strajkowa. 


Strajk trwa nadal na wszy- 


atkich węzłach, Kursują tylko 
pociągi zagraniczne, które jed- 
dak kolejarze usiłowali rów- 


jmież wstrzymać dalej pociagi 


War- 


Wojikowo na przestrzeni 


Szawa-Ząbkowice-Kraków - Dę- 


blin, ora uczniows.ie od 
anowca do Ząbkowic, 
` Zarząd Z ku Pracown, Kol, 


So- 


Kola Sosnowieckiego (Zagiębie) 


x udziałem delegetów kół u- 
chwalił na wczorajszem posie- 
dzeniu. 

' 1) Uruchomić parowóz dla 
Sprowadzenia pod magatyay, 
znajdujących się w różnych 
punktach na linji wagonów z 
żywnością, celem zabezpiecze. 
mia ich od rabunku i ochrony 
żywności przed zepsuciem, 
2) przyjąć i wyprawić po- 
zagraniczne w d, 12 bm. 


4) pozostawić na miejscach 
przy pracy służbę. obserwa- 


ną 
i 5) wpuśzczać na stacje po- 
ciągi kihe ale THEHR 
Trudno powiedzieć otwarcie, 
kto winien jest, iż. w chwili 
rzełomowej i niezmiernie waż 
Boj dle przyszłości państwa wy- 


buchnął strajk tak dotkliwie da- | 
jący wię we zaski państwu we 


wszystkich dziedzinach jego ży- 
cie, jednakże znaczną część wi- 
ny przypisać należy naszym 
czyanikiem rządowym, kierują 
cym aprowizacją, 


2 Górnego Slqskn 


Nota rządu polskiego. 

ROTTERDAM, (wł,). Biuro 
Reutera donosi z Warszawy: 
Rząd polski wysłał notą do 
koaferencji pokojowej x prote- 
stem przeciwko nadużyciom 
Niemców na góraośląskim ob- 
wzarze plebiscytowym. 


Przed wyznaczeniem terminu 
„ glosowania ludowego. 

BERLIN. (wi) W kołach 
dobrze poinformowaaych przy- 
puszczeją, żo w najkrótszym 
czasie nastąpi roatrzygaięcie 
sprawy „głosowania ludowego 
na Górnym Sląsku, Zgodne 
wiadomości z Londynu i Pary- 
ża opiewają, że rada ambasa- 
dorów jeszeze w bieżącym ty: 
godniu ogłosi termia giosowa- 
nia, Z wyjazdu generała Le 
Ronda wymiarkować można, 
że głosowasie odbędzie się z 
szybkim pośpiechem. Poszcze 
gólne warunki glosowania zo- 
stały jak ustalone a ogłoszenie 
ich nastapi 'w najbliższych 
dniach. 


Wyjazd kontrolerów,,. 
nieporozumieniem. 
PARYŻ, (wł). Rada amba- 
sadorów jna pstetniem posia- 
dzeniu postanowiła, że gen. 
Le Rond powinien powrócic na 
G. Sląsk, poczem odbędzie się 


tam wkrótce plebiscyt. „Pe- 
tit Parisen“  xaznacza, że 
przy dymiaji, jak się pismo 


wyrażs, „podporządkowanych” 
angielskich kontrolerów rozcho - 


dziło się o zwykłego rodzaju | 


mieporozumienie. 


depóki 
rząd nie uzna nie względai 


uchwsłą 
aejmową o redukcji płac, która 


a zakup 


Dalsze postępy naszej armii. 
Komunikat Sztabu Generalnego. 


, WARSZAWA (P,A.T.) | Korostenia. Po zdemolowa- 
Oddziały nasze, przełamu- 
jąc opór dwu dywizji so- | 
wieckich opanowały 12 b.m. 
Mołodeczno, w.strełie ne- | gadę rezerwową oraz dy- 
utralnej przed frontem 3-ej | wizję sowiecką. Przypro- 
armji bandy przebranych ! wadzono ze sobą 2000 jeń- 
żołnierzy litewskich. grabią | ców.12 dział oraz 40 kara- 
i teroryzują ludność polską, 
Na południowym odcinku | zdobyte pociągi i 4 tanki, 
jazda nasza po głąbokim | z powodu niemożności wy- 


niu tamże urządzeń stacyj- 
nych i zniszczeniu oddzia- 
ły nasze rozbiły 17-tą bry- 


binów maszynowych. Dwa 


3) Utrzymać w racha olek: | 
4, wodociągi, telegrafy i | 


wypadzie rozpoczętym dn. 
7 b.m. wróciła obecnie z 


| wiezienia, 
i powietrze. 


Przebieg strajku. 


WARSZAWA. P, A-T. 
Rada ministrów obradowa- 
ła dzisiaj m. in. nad spra- 
wą strajku kolejarzy Refe- | 


rował minister kolei dr 
Bartel. Głos zabierali pra- 
wies wszyscy członkowie 


gabinetu. Minister kolei o- 


trzymał instrukcję na pod- 
stawie której rozpoczął 
pertraktacje najpierw z 
Związkiem Zawodowym ko 


lejarzy, a potem z Polskim ; 
Kolejowców | 


Związkiem 
Pertraktacje trwały do godz 
1i pół w nocy i niedopro 


zł Jk ki | y | | 3BGRGU, (1 4 MEn roma 


| ków Dyrekcji. 


WARSZAWA .13 -X. 
(P.A.T) „Naród,, 


donosi: 
W ciągu dnia wczorajszego 
do strajkujących pracowni- 


; wądziły do' porozumienia. 
Czynione bowiem przez 
Rząd ustępstwa nie zado- 
wolniły związki; 

Najprawdopodobniej Ra- 
| da ministrów dnia 13 b m 
podejmie dalsze obrady 
nad strajkiem kolejarzy. 
Przebieg strajku jest spo- 
kojny. Straty oczywiście są 
olbrzymie, przedewszy* 
stkiem odbiją się na apro- 
wizacji kraju. Strajk obej- 
muje obszar dyrekcji war- 
| szawskiej. : 


| 


$ 
? 
i 
1 
$ 


MNA OI 4 KO 


_ Warszaw- 
| skiej i Radoinskiej przyłą- 

czyli się pracownicy Dy- 
| rekcji Lwowskiej, 


Wezwanie kolejarzy do pracy. 


WARSZAWA: (PAT). 
„Kurjet Warszawski“. Spra 
wa zlikwidowania strajku - 


kolejowego jest przedmio- 
tem konferencji'w prezy- 
djum rady ministrów. O- 
statecznego wyniku dotych- 
czas nie osiągnięto. Dziś 
odbyło się posiedzenie ra- 
dy ministrów z przedsta» 


| wicielami prezydjum związ- 
ku zawodowego pracowni- 
ków kolejowych rzeczp. 
Polskiej. Polski . związek 
zawodowy kolejarzy roze- 
sła! do swoich członków 
depeszę okólnikową, wzy- 
wającą ich do powrotu do 

| pracy. 


Koalicja a zajęcie Gilnn, . 


LONDYN. Hawas We- 
dług informacji Reutera by 
ło zajęcie Wilna wielką 
niezpodzianką dla państw 
zachodnich z tego powodu 
że Anglja i Francja już od- 
dawna przestrzegały Polskę 
źe marsz na Wilno wytwo 
rzyłby wielkie trudności 
polityczne, 

Spodziewają się, że pol 
ska nieuzna zamachu doko 
nanego przez nieregularne 


Urlopowanie 


WARSZAWA 12 b.m. 
(P.A.T.) Wydział Prasowy 
Ministerstwa Spraw wojs- 
kowych podaje następujący 
rozkaz ministra wojny gen 
por. . Sosnkowskiego w 
związku z rozkazem mini- 
sterstwa spraw _wojsko-= 
wych s. 2375.934,20 Ip. 
Min. Spr. Woj. poleca nie- 
zwłocznie bez prawa po- 
borów bezterminowo urlo- 
pować: po 1-e ochotników 
szeregowych, z pośród ro- 
czników z lat 1885, 6, 7, 


wojska i wyda wszelkie 
zarądzenia celem wy cofa- 
niasię tych wojsk z Wil- 
na. Sytuacja komplikuje się 
wskutek wyrażonego dn. 8 
września przez komisję 
sejmową dla Spraw Zagra- 
nicznych życzenia wcielenia 
do Polski terytorjum wileń 
skiego. Komisja Ligi Naro- 
dów wyda  prawdopodob 
nie oświadczenie w sprawie 
| afery wileńskiej 


ochotników. 


8, 9, 90, 1, 2i 1902 (uro- 
dzonych po dniu 30-tym 
czerwca), którzy zostali 
‘wcieleni do oddziałów za- 
pasowych, zakładów woj- 
skowych it p. a podległych 
obecnie Min. Spr. Woj. 
względnie: D. O. G., po 
2-ie ochotników  szerego- 
wych znajdujących się w 
iu wydania niniejszego 
rozkazu na terenie D. O. 
G. i podległych mu, którzy 
należą do starszych rocz- 
ników 1884, 3, 2i t. d. 


Polska nie pososi odpowiedziuiności 


PARYZ. PAT. „Echo de 
Paris” donosi że Polska; nie 
ponosi odpowiedzialnościza 


wypadki wileń, jednak otrzy 
ma notę,;doradzającą |umiar- 
kowanie w sprawie granicy. 


wysadzono w 


BIA czceiak: dota 14 baklsieraika 1920 i. 


Telegramy. 


Budismny przeciw bolszewikom. 


LYON, (PAT) Radio, 
Według „Matia* gen. Bu- 
dienny zorganizował od- 
działy wojskowe przeciwko 
bolszewikom, 


Protest Białorusinów. 


WARSZAWA, (PAT.) „Kuc- 
ier Poliki” podaje: Polska Rada 
Narodowa ziemi Białoruskiej 
ogłosiła protest przeciw warun- 
kom proeliminarnym pokoju rys- 
kiego, Protest ów motywuje 
tem, że warunki te odcinają od 
Rzeczypospolitej część Kresów 
białoruskich z Mińskiem òdda- 
łąc jeden i pół miljona Polaków 


'ma łup dziczy bolszewickiej. 


Poleska Rada Narodowa siem 
Białoruskich oświadcza, że sgo 
da Polski na tak przeprowadzo- 
ną granicę joet uznaniem roz- 
biorów Polski. : 


Finlandja a pokój. 
SZTOKHOLM, (PAT.) Biu- 


ro korespondsacyjna Altonble- 
der donosi x:  Holeingforsv: 
Fialandzki minister Spr. Zagr. 
udaje się dusić do Rygi na 
konfarancję x przedetawicielami 
rządów państw Kresowych i 
Polski, wee fest kon 
ferencja z Cslczerinem o ile 
kwestia pokoju będzie rychło 
rozwięxana; 
Krwawe zajście na zgromadzeniu. 
PRESZBURG, (PAT.) Wozo- 
raj przyszło w mieście Name- 
sło w komitecie orawskim do 
krwawych starć "między udse- 
staikami „zgromadzenia xwoła- 
mego przez posła Klinke; a woj- 
skiem czeskiem. Zołaierzy na- 
padł ttam i pobił, 7  żołalerzy 


zostało zranionych. 2 zabitych, 


Nędza w okolicach Wilna, 


WARSZAWA, 12. bm. (PAT). 
„Gazeta Warszawska”, a- 
dług dochodzących z Wilna 
wiadomości misato i najbliższa 
okolica są zauzełnie wyczerpa- 
ne z żywności i wyniszczone 
przez rządy bolszewickie i li- 
tewskie, Tymczasowa 'Komieja 
rządząca poczyniła kroki, aby 
miasto zaprowiantować. Spo 
ieczeństwo powinno przyjść z 
jaknajrychiejszą pomocą wy- 
głodzonemu miasta, Byłoby 
pożądanem, aby się zajęła tem 
jakaś organizacja, 
działalnością z kresami. 


Sowiety w stanie rozpadania, 

SZTOKHLLM, (wł). Trocki 
chciaż w Syberji i we wschod 
nich prowincjach  werbować 
świeże wojsko, Usiłowania je 
go pozostały daremnemi, Wazę- 
dzie chłopi i robotaicy podno- 
acą się przeciwko rządowi 
sowietów i służby wojskowej 
pełułć nie chcą, Prasa bol- 
ezewicka zamieszcza alarmujące 
ce artykuły o położeniu na 
frontach bojowych. 


Strajk. 

BERLIN, 12.X. (PAT). Biu- 
ro Wolfa donosi x Drexna: 
Robotaicy miejskich zakładów 
elektrycznych zastrajkowali, 
tramwaje unieruchomiono. W 
Lipsku również wybuchi strajk, 
ktory rozszerzył się na zakła: 
dy gazowe i eletryczne. 


Afera 
p. Wintuszki 


Działalność p.fWiatuezki, po 
obięcia przez alego K-dy Po- 
wiatowej policji państwowe! za- 
częła się od tego, że, p. Win- 
tuezka postanowi! „oczyścić a" 
tmosferę zatęchłą w Zagłębiu, 
zdaniem bowiem jego na urzę- 
dach w policji byli „sami łapo- 
waicy: i niedołęgi.lll 

Jak gorliwą była jego pra- 
£9, świadczą o tem następujące 
fakty: 


związana 
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Nacampierw sprowadził p. 
W. awoich kierowników i kole- 
gów z byłej c. i k żandarmer|i 
poobsadzał mimi najważniejsze 
stanowiska, mimo iż niektórzy 
z nich poprawnie nawet po 
polska piiać nia umieli: 

Dotychczasowi nrzędnicy 
chocby_najzdolai ejsi_musieli słu 
chać jedynie „władzy zwierzch - 
"niej" która raczyła ish obda- 
ruać często eptetem, jaki się 
nadsje... nierogu ciźnie, 

Jażeli ktokolwiek ośmielił 
się zwrócić do p. komendanta 
ze skargą ucicząno mu rozetro- 
jons nerwy w,. „paca” (t, |. ni 
maiej mi, więce', tylko w... chle 
wiku, który exwagier p, komen- 
danta p Schultza xemienił na 
areszt, nie trudząc cię nawet 
oczyszczeniem go z pozostałągo 
tam nawogi, 

Zdarzył się też pawnego ra- 
zu wypadek, że pewiea polic 
iant odbywający 3 daiową „pa- 
kę? o chlebie i wodzie zacho 
rował na tyfas plamisty, Aresz- 
towani koledzy iuterwenjowali 
o pomoc lekarską, jednakże p. 
Schultz nie raczył na to zwró: 
cić nwagi. 

Gdy jedaakże chory w ma- 
glinie zaczął hałasować i do- 
stał silnego jkrwotoku aprawa- 
dzono karetkę pogotowia, chcąc 
się pozbyć hałaasjącego, który 
zakłócał „słodki den o potędze” 
p. Schultza.. Jeżeli mowa o 
„pace” — to p. komendant w 
t:m względzie wykazywał nis- 
zwykłą hojaość wsględew,. pów 
nej ilości podwładnych (co mu 
nie przeszkadzało jedznakte w 
innych wypadkach — na koszt 
akarbu być mocno rozrżutnym). 
~ Wystarczyło ażeby policjant 
idąc z posterunko, napil się po 

dze wody sodowej; co jad- 
nak nie przeszkadzało, że „zau* 
fani" komendaata upilali cię za., 
uameglerzami do utraty przy 
tomaości, Dla przykładu zacy= 
tujómy tu wypadsk, że pewien 
zaufany przodownis (były do” 
atawca ołoniny xa g anicę) chcąc 
być na.. imieninach u pewne: 
go szmoglerza, pojechał urzędo- 
wo końmi, przyczem tak się 
uraczył, że zgubił w drodze 
powrotne| czapkę, rawolwer i- 
nawot.. koło od bryczki. Ko- 
ledzy widząe oburzenie ludaoś- 
ci z racji tego rodzaju popisów 
policji, oświadczyli, to zwiarsch 
nik ich hańbi mundar policyjay, 
Za to przeniesiono ich jako, 
„bolszewików”, na miejsca o 
mniejszy poborach,,. 


Adwokat Heftman nie 
będzie bronił p. Wintuszki. 


Otrzymaliśmy list od adwo= 
ksta Heftmans, w którym tente 
oświadcza, iż bronić p, Wiutusa- 
ki nie będzie, 


c. d. n. 


YoniKa. 
— Pod adresem policji w 
Sosnowcu i Będzinie, imo 
wielokrotale zwracanych przez 
nas uwag co do nielegalnej i 
democalizującej sprzedaży przez 
c papierosów na ulicy, 
policja nie wiele sobie xadaje 
trudu, by proceder paska ukró- 
cić. Dochodzi do tego, że keto 
cukierni Warszawskiej nie mo- 
żna spokojnie przechodzić, tak 
się jost nagabywanym przez l0» 
buzerję haadlującą papierosemi, 
Ciekawi jęcteśmy, kiedy narasz- 
cie policja przedsięweźmie oner- 
giczne kroki do zabronienia 
paskowanła dzieciom, które po" 
winny cię uczyć, a nie wałęsać 
po ulicy, a za pieniądze ze 
sprzedanych papłerozów pić í 
halać poswojewu. 


— Aprowizacja w Zagłę- 
biu coraz jest gorsza. Krótko 
mówiąc nie ma co kupić, na 
„kartki” nic się nie dostaje — 
dowodem „karteczki* na które 
„Rzemieślnik od sześciu ty» 
godni nie wydaje ani cklsba, 
ani mąki ani ianych produktów 


To samo dzieję się i w innych 
kooperatywach. 

Chleba, kartofli, mąki nie- 
ma. Cskier dostaje się po be- 
jecznych cenach. Kawy brakło. 
Mleko, jaja codzień droższe, 
serów nieme, mięso dostaje się 
z ledwością. W domach za- 
możniejscych  przepłaca się 
produkty, jakie jesrcze dostać 
możtoa po Lajońskich cenach. 

Wiele osób zaczyna  atcł:- 
wać się na mieście, kasując 
kosztowniałsze już dziś życie 
w domu, Przeciętoie mięsięcz 
ne dochody zaczynają nie wy- 
starczać. Staa mprowizacyjay 
odbija się powaśnie na zdro- 
wiu małych dzieci, wyżywienia 
których z braku nabiału i wy- 
aokich cen, orax s braku kasz 
jest bardzo kosztowne, . 

cy o takiej sytuacji dobrra 
jest poinformowano miaisterjum 
aprowizacii, *" "z 
". — Pielgrzymka do Pie<ar 
Podajemy do wladomości oso- 
bom  xafatrresowanym, że 
pielgrzymka do Piekar aa G. 
Sląsx wyruszy w sobotę usj- 
później o godr. 11 rano. Z5łóre 
ka nastąpi punktaalaie o gode 
10 min. 30 reno przed kościo 
łem narefialaym w Sosnowcu. 

Każdy z cątaików winien 
zabrać s <obą w drogę na 
kubsk na cherbatę- i żywność 
Szczegóły  informacyfjae na 
miejeca. 


— Honor czy sumienie głę- 
boko pomyslny dramat x prze 
piękną wystawą, świetaie gra 
ny wyctawia obzcnie kino „Za- 
cisze, gromadząc tłumy pv- 
publiczneści. 


— Teatr H Czcrneckiego da- 
je dziś premjerę przewyborowej 
operetki Zichrera „Wesołą pu 
rę", w której udział przyjmuje 
caiy zespół operetkowy z ma 
lowniczym baletem, wdzięcznie 
dopełnisjącym całości. Jutro 
po raz pierwszy komadja kon- 
tuszowa J. I. Kraszewskiego 
„Książe Redziwił „Panie Ko 
chanko”. \ 

W sobote fantastyczna, pel- | 
na poezji „Zaza“, ` 

"Bilety na powyższe kasa 
dzienna sprzedaje, `. 

-— W Będzinie dwa przed- 
stawienie. Jutro xawsze mile 
słachana rakordowa „Księżnicz 
ka czardzaza” urozmaicona teń- 
camii w sobotę koatuszowa 
komedja J; LL Kraszewskiego 
„Ksłążę Radziwill „Panie Kc- 
chasku“, któraj reżyserję pro- 
wadzi p. W. Dąbrowski. 

Początek przedstawienia 
punktualnie o godz, 8-ej wie- 
czorem. 


Ł teatru. 


ontroler wagonów 
mz sypialaych* 


„Farsa jakich wisie pod po- 
fżezym tytulem niezbyt uroz- 
ieoa ep |nemi aytu- 
bawiła widzów jako ;aowość o* 
statnia, wywołając wiele humo- 
ru wskutek „różnych pomysłów”, 
wyjaśnień i.. „naciągań”* w sy- 
tuacjach (akt III), 

Artyści wywiązywali się z 
zadania w miarę cił i możności. 
Niewątpliwie pierwszeństwo w 
wykonaniu ról mależy p.p. Ce- 
dzyńskiej, Kacxorowskiej, roz- 
kosznęj dzieweczce orar p.p. 
Kisielewskiemu, który wielo- 
krotnie ratoweł sytuację pomie- 
szanych „kwestji* Palaczow!, 
bardzo poprawnemu kontrole- 
rowi wagonów. P. Gumowska 
miłą była żoneczkę zbyt ner- 
wowego i przez to nadto ska- 
czącego p. Tańskiego, a.p, Ka- 
czorowski całkiem swobodny w 
roli teścia malarze, kłócącego 
się ze swą połowicą, Reszta 
artystów wywiązała się należy- 
cie. Wagony sypialne i bietorje 
pocałunków na scenie i poza 


aceną uzupełniły całość. | 
—ski, 


EBS emerara 


KJK JE*?AGŁĘBIA -s=s'tek dołs'14 nag tdornika 1920 ra r 


` załę =$ ca k bF 


- ROZPORZĄDZENIE R. 0. P. 


z dnia 20 lipca 1920 r. 
w przedmiocie ochrony granie. 


Ra 
Art. 1. Osobom, karanym na zasadzie prawomocnego wyroku sądowego lub administracyjnego zarówno 
za przemytnictwo i przewóz rzeczy, których na mocy ustaw i rozporządzeń przez granicę przewozić nie wolno, 
jak i za nielegalne przekraczanie granicy, może być wzbronione zamieszkiwanie lub pobyt w pasie, biegnącym 
wzdłuż granicy szerokości 30 kilometrów od linji celnej — na czas od t roku do 3 lat: k: 
Art. 2. Do wydawania orzeczeń na zasadzie art. 1 upoważniońy jest; a) w b. zaborze rosyjskim 
właściwy wojewoda w porozumieniu z właściwym dyrektorem izby skarbowej, b) w b. dzielnicy pruskiej właściwy 


; wojewoda w porozumieniu z. Prezydentem Dyrekcji ceł w Poznaniu, c) w b. zaborze austrjackm Generalny Dele- 


gat Rządu w porozumieniu z Prezesem Dyrekcji Skarbu we Lwowie. = 

Art. 3. Przeciw orzeczeniu, wydanemu w myśl art, 1 i 2 przysługuje wydalonemu zażalenie do Ministra 
Spraw Wewnętrznych, a na obszarze b. dzielnicy pruskiej do Ministra b. Dzielnicy Pruskiej, 

Minister Spraw Wewnętrznych, względnie Minister b. Dzielnicy Pruskiej wydaje orzeczenia w porozu- 
mieniu z Ministrem Skarbu. z F a i 

Wniesienie zażalenia nie wstrzymuje wykonania orzeczenia. bii 

Art. 4. Za niepodporządkowanić się orzeczeniu, wydańemu w myśl at. 1i 2 winni podlegają 
w b. zaborach austrjackim i rosyjskim w drodze administracyjnej karze do 3 miesięcy aresztu, a w b. zaborze 
b. dzielnicy pruskiej do 3 miesięcy wizęzienia. 

Art. 5. We wszystkich powiatach pogranicznych Rzeczypospolitej Polskiej ustala się pas graniczny 
szerokości do 4 kilometrów, dzielący się na 2 strefy: nadgraniczną i graniczną. Strefa nadgraniczna rozciąga się 
na terytorjum, biegnące od linji granicznej w głąb kraju, szerokości nie więcej jak 2 kilometry. Strefa graniczna 
rozciąga się na terytorjum, biegnące od wewnętrznej linji strefy nadgranicznej w głąb kraju szerokości, licząc 
ogółem ze strefą nadgraniczną do 4 kilometrów. Szerokość tych stref w granicach podanych wyżej dla poszcze- 


gólnych miejscowości określa zależnie od miejscowych warunków właściwy wojewoda w parozumieniu z ódnoś- 


nymi dowództwami pułków, strzelców granicznych i władzami. skarbowemi, wymienionemi w art. 2 niniejszego 
rozporządzenia. Na terenie b, zaboru austrjackiego strefy te określa Generalny Delegat Rządu w porozumieniu 
z temi władzami. Wykreślenie szerokości stref winno być podane do powszechnej wiadomości przy ogłoszeniu 
niniejszego rozporządzenia w mieście powiatowem. Jednocześnie granice stref oznaczone zostaną specjal- 
nemi znakami. 

Art. 6. Przebywanie w strefie nadgranicznej jest wzbronione. 

Ograniczenie to nie stosuje się do osób, które ostatnio bez dłuższych przerw w ciągu 6 miesięcy 
zamieszkiwały w strefie nadgranicznej lub posiadają tam miejsce stałego zamieszkania. Osoby te w ciągu tygodnia 
od dnia podania niniejszego rozporządzenia do powszechnej wiadomości w mieście powiatowym winny uzyskać 
w miejscowym starostwie odpowiednie zaświadczenie, stwierdzające miejsce ich zamieszkania w  strefić 


„nadgranicznej. 


Pozatem przebywanie w strefie nadgranicznej dozwolone jest urzędnikom państwowym i osobom woj- 
skowym, zaopatrzonym we właściwe legitymacje służbowe lub wojskowe, oraz — w drodze wyjątku, osobom, 
zaopatrzonym w specjalne zezwolenia miejscowego starostwa, wydane w porozumieniu z miejscowem dowódz- 
twem strzelców granicznych. 3. i : Wt 

Oprócz. tego na wiodących bezpośrednio do granicznych punktów przejściowych drogach kołowych 
i llhjach kolejowych (na tych ostatnich w pociągach), a znajdujących się na terenie strefy nadgranicznej oraz na 
granicznych 'punktach przejściowych dozwolone jest przebywanie osobom, zaopatrzonym w odpowiednie, ważne 
co do terminu dokumenty podróży (paszporty dyplomatyczne, karty podróży, paszporty wojskowe, paszporty 
zagraniczne, przepustki graniczne). i O rad 

Jednakże przebywanie osób poszczególnych wyżej wymienionych kategorji w strefię nadgranicznej 
podlega następującym ograniczeniom: 


a) przebywanie w strefie nadgranicznej osób, zaopatrzonych w specjalne zezwolenie starostwa oraz. 


przepustki graniczne, dozwolone jest tylko od. wschódu do zachodu słońca; 


b) osoby, zamieszkałe w strefie nadgranicznej, w porze nocnej w czasie od zachodu do wschodu. 


słońca mają prawo przebywania poza miejscem swej siedziby jedynie na zasadzie specjalnych 
pozwoleń miejscowego starostwa, wydanych w porozumieniu z miejscowem dowództwem strzelców 


granicznych; za miejsce siedziby uważa się teren, znajdujący się w obrębie mniej więcej stu. 


-© kroków od ich domostw z tem zastrzeżeniem, że miejsce przebywania nie może być bliższe od 
granicy, niż pięćdziesiąt metrów. 
` Art. 7. Wszyscy właściciele lub prawni posiadacze gruntów, leżących w strefie nadgranicznej, winni 
w ciągu tygodnia, od dnia podania niniejszego rozporządzenia do powszechnej wiadomości w mieście - powiato- 
wem, zgłosić do rejestracji posiadane przez nich konie, bydło i nierogaciznę. O każdej nowej sztuce poza 
zarejestrowanymi które chcą wprowadzić na teren strefy nadgranicznej winni meldować w miejscowem stardstwie 
przed jej wprowadzeniem i uzyskiwać na wprowadzegie odpowiednie zezwolenie,  Pozatem winni meldować 
o wszystkich zmianach, w posiadaniu prawnem czy też faktycznem ich bydła zachodzących, czy to z powod 
kupna lub sprzedaży, czy też z innych powodów. * JER OCZ PRZE 5 

Przepis niniejszego artykułu stosuje się do wszystkich posiadaczy koni, bydła i nierogacizny, którzy chcą 
wprowadzić czy też:po uzyskaniu pozwolenia wprowadzili je do strefy nadgranicznej, 

Art. 8. Przebywanie w strefie granicznej w porze nocnej od godziny 10-ej wieczorem do godziny 4-ej 
rano, w miastach poza obrębem mieszkań, we wsiach i innych miejscach poza obrębem siedzib jest zabronione, 
W. drodze wyjątku przebywanie to może być dozwolone osobom, zaopatrzonym w specjalne zezwolenia miejsco- 
wego starostwa lub upoważnionych przez nie organów. 

Ograniczenie to nie stosuje się do urzędników państwowych i osób wojskowych zaopatrzonych w odpo- 
wiednie legitymacje służbowe lub wojskowe, oraz do osób znajdujących się na linjach kolejowych (w pociągach) 
a zaopatrzonych w odpowiednie dekumenty. podróży 

Art. 9. Winni przekroczenia rozporządzeń wymienionych w artykule 6, 7 i 8 podlegają: 

w b. zaborze austrjackim i rosyjskim w drodze administracyjnej karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 50,000 marek, albo obu tym karom łącznie, a w b. zaborze pruskim w drodze sądowej karze wię- 
zienia do 3 miesięcy lub grzywny do 50,000 marek, albo obu tym karom łącznie. 
oe: Przekroczenie art. 7 pociąga za sobą, prócz tego, konfiskatę zatrzymanych koni, bydła 
i nierogacizny, r AS. 

Art. 10. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Art. 11. Wykonanie rozporządzenia niniejszego powierza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych, a w b. 
dzielnicy pruskiej Ministrowi tej Dzielnicy — w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 


Naczelnik Państwa 
i Przewodn. Rady Obr. Państwa: 


J. PIŁSUDSKI. 


Prezydent Ministrów: 


W. GRABSKI. AA A 


ar. SRBSKA 5 KURJERZAGŁĘ BIA czwartek dola 14 paźdz 


"Wydawcy! Soólka Wydawaicza „Karier Zagłębie”. 


RAA 248) ZERA Ci n a 


orn'ka 1920 roto. 


Starostwo Będzińskie Będzin, dnia 11. 10. 20 L. dz, %2 


G 2 ć 
Przedmiot: wykonanie Rozporządzenia R. O. P. z 20.7. 20 w przedmiocie ochrony granic. 


ROIESZCZENIE. 


Na podstawie art. 5 obok ogłoszonego Rozporządzenia Rady Obrony Państwa Starostwo podaje do 
wiadomośei publicznej że granica strefy nadgranicznej w Powiecie Będzińskim przechodzić będzie według nastę- 
pującego opisu: 

" "GMINA NIWKA: Od mostu kolejowego na Białej Przemszy torem kolejki do końca szosy Niwka-Dąbro- 
wa, lewą stronę szosy do plebanii, ul. Dąbrowską do placu naprzeciwko domu Kierownika Szkoły w Modrzejowie. 

MIASTO SOSNOWIEC: Od placu naprzeciwko domu Kierownika Szkoły w Modrzejowie ul. Dąbrowska 
do rogu ul. Pastewnej, Rynkiem do rogu Rynku i ul. Mauwego, lewą stroną ul. Mauwego do domu Tow. Hr. Re- 
nard L. 3, drogą patrolową do Magazynu Komory Celnej w Modrzejowie. — Od Magazynu Komory Celnej w 
Modrzejowie drogą patrolową do suchego dębu mawprost Puszkina. Drogą pótrolową do przecięcia jej z -torem 
koleji Niweckiej, a następnie drogą patrolową wzdłuż toru do przecięcia nowej drogi do Mysłowic z linją Niwecką. 
Linją Niwecką do przecięcia z linją Dęblińską. Linją Dęblińską do przejazdu Dęblińskiego* domu kolejowego L. 17 
Torem kolejowym, ul. Naftowa — przecięcie z torem kolei Dęblińskiej i dalej ul. Naftową do rogu ul. Sobieskiego 
Ul. Sobieckiego do rogu ul. Wiejskiej, której lewą stronę do rogu ul. Starej, pl. Starą do rogu ul. Topolowej. UL 
Topolową do rogu ul. Sąsiedzkiej, a następnie ul, Kordonową do ul. Wysokiej w odległości 100 metrów od drogi 


patrolowej. Drogą patrolową do leśniczówki przy Borku (most prawa strona drogi), drogą patrolową do przecięcia 


drogi kordonowej z drogą do młyna w Małej Dąbrówce na Górnym Sląsku. Drogą patrolową do jej przecięcia z 
drogą do Małej Dąbrówki (Górny Sląsk) naprzeciwko pierwszego domu w Milowicach. Drogą patrolowa (obok 
Pekinu) do przecięcia z ul. Bryniczną dom L. 64, Ul. Bryniczną do przecięcia z ul. 'Słoneczną, a następnie ul. 
Bryniczną do przecięcia z ul, Złotą. Ul. Bryniczną do przecięcia z ul. Saturn i tą dstatnią do przecięcia ż torem 
kolejowym. 

ki MIASTO CZELADŹ: Od przecięcia ul. Saturn z torem kolejowym tym ostatnim na kopalnię Saturn do 
hołdy Saturn. Drogą prywatną Saturn do przecięcia drogi do szybiku Jan z ul. Elektryczną, Tą ostatnią do prze- 
cięcia z szosą Czeladź-Będzin. Szosą Czeladź-Będzin do ul. Bytomskiej przy domu Maksymiljana Trząskiego. 
Uliczką do drogi na przełajkę (Górny Sląsk) Drogą na Przełajkę do kapliczki. Drogą Saturn Jowisz (polną) do 
Bolerausu do Głębokiego Dołu (teren wsi Wojkowice Komorne gm. Bobrowniki). Linją kablową z Saturna do 
Jowisza do przecięcia z szosą Saturn-Jowlsż. Lewą stróną szosy Saturn do przecięcia z drogą nawprost krzyża 
przy drodze ku granicy i dalej szosą Saturn do Kordonu Boleraus. ; 

GMINA GRODZIEC: Od Kordonu Boleraus szosą Saturn do jej przecięcia z szosą Jowisz w miej- 
scowości Jowisz gm. Bobrowniki. 3 

GMINA BOBROWNIKI. Od przecięcia szosy Saturn z szosą Jowisz. do miejscowości Jowisz szosą tej 
samej nazwy do „przecięcia z torem kolei do Andaluzji. Torem kolejowym do przecięcia z drogą patrolową. 
Drogą patrolową do Kordonu Zychcice, a następnie drogą pafrolową do rozdołu obok pola Pawełczyka w miejsco 
wości Żychcice. Rozdołem—szosą Zychcicką do szosy Bobrowniki — Będzin w Kamycach pole Feliksa Pawełczyka. 
Lewą stroną szosy Bobrowniki — Będzin do przecięcia skrętu szasy do Kuny i drogi patrolowej (na Kordonie) w 
Namiarkach. Drogą patrolową, a następnie po przecięciu z drogą polną ku Namiarkom w Bobrownikach, tą ostat- 
nią do okopów w polu Kacpra Dyszy i dalejprzez nią do domu L.87 Bobrowniki kolonja. Drogą patrolową przez 
Bokrowniki do końca kolonji Bobrowniki przy suchej gruszy. Drogą patrolową przez Weeołą, Dobieszowice i las 
Dobieszowicki,,w niektórych miejscach przez tereny wsi Wymysłów gmi. Ożarowice do drogi do pałacu Neudeck 
w lesie majątku Dobieszowice. | pe 

- "GMINA OŻAROWICE: Od drogi -do pałacu Neudeck drogą patrolową do skrętu drogi do Ossy. 
Drogą Ossy — Wymysłów do domu Józefa i Stanisława Czapli w Ossach. Drogą Ossy — Niezdara do górki 
pomiędzy Osssami i Niezdarą w Ossach, a następnie drogą Ossy — Niezdara do skrętu przed domem, należą- 
cym do Chorzeli w Niezdarze. Drogą przez Niezdarę do kapliczki i drogi do Kocota. Drogą do Kocota do 
łąki Józefa Nabrdalika w Tąpkowicach. Drogą patrolową do pastwisk wsi Zendek gm. Mierzęcice, łąki Jana 
Dudy. Drogą patrolową do miejsca naprzeciwko domu Jana Kocota w Ozarowicach. Drogą na tyłach wsi 
Żendek do Brynicy pola Jana Dudy sołtysa. Wzdłuż Brynicy do brzegu lasu przy moście na Brynicy na 
drodze do Zentka. -Po drodze Cynkowskiej do starej drogi od Cynkowa do Zentka obok krzyża w lesie 
rządowym Zendek gm. Mierzęcice. Do drogi patrolowej przez las rządowy do drogi od Cynkowa do granicy 
na terenie wsi Cynków gm. Rudnik Wielki. 

GMINA MIERZĘCICE: Linja strefy nadgranicznej oznaczona wyżej odnośnie wsi Zendek. 

GMINA RUDNIK WIELKI: Od drogi od Cynkowa do granicy do drogi patrolowej przez las rządo- 
wy, a następnie równoległe z granicą linijką przez las w odległości 300 metrów od granicy do osady leśnego 
w Borku Cynkowskim, Przez pola i osady Pikuły w Borku Cynkowskim, Wzdłuż granicy pola Pikuły do za- 
krętu koło domu Jana Torbusa na drodze do cynkowa. Drogą przez Cynków II do skrętu do kolonji Cynków 
Polną droga pomiędzy Cynkowem II i kolonją Cynków do źródła na wzgórzu w _ polu Józefa Surmy w kolonji 
Cynków i dalej tą sama drogą do kapliczki przy domu Jana Kurzaka w kolonji Cynków. Drogą do Gniazdowa 


' do drogi polnej Cynków—Gniazdów (pole Stanisława Machury), - Drogą polną do Gniazdowa przy drodze do 


j ie do skrętu drogi do Wojsławic na terenie gm. - Koziegłówki. Drogą do Wojsławic do skrętu drogi do 
PAŃ doloa kima Sadla we wsi Wojsławice gm. Koziegłówki. Drogą polną Wojsławice—Gniaz- 
dów do domu Franciszka Jagody w kolonji Wojsławice. Drogą pa kolonję Wojsławice do drogi z Wojsławice 
do Gniazdowa pole Jana Słoty (majorckie w Gniazdowie). Drógą Wojsławice—Ghiazdów do skrętu w „Gniaz- 
dowie przy domu Stanisława Bronda, Drogą przez wieś ku Komorze Celnej do szosy Gniazdów—Koziegłowy 
dom Antoniego Kaligi. . Drogą Gniazdów Koziegłowy do skrętu szosy Gniazdów—Koziegłowy i drogi do 
Mzyków. Drogą do Mzyków i Wylągów do skrętu drogi na Mzyki i na Wylągi przy krzyżu dom" Wojciecha 
Churasa, Drogą do Mzyków do domu Jana Wyląga w Mzykach, Drogą przez Mzyki do końca wsi Mzyki 
dom Jana Kulaka. Drogą na Dąbrówkę do placu po kordonie Dąbrówka (skręt na Kordon Potażnia, naprze- 
ciwko domu Antoniego Kulaka). Drogą na potażnię do skrętu drogi ku Kordonowi Potażnia, pole Jakóba Zemły 
Drogą do Potażni do Kordonu. Potażnia w Siedlcu (przecięcie drogi w Siedlcu z drogą przez las ku Kordonowi 
Hucisko). Drogą do Rudnika Wielkiego obok lasu rządowego w końcu pola Jakóba Zemły. Drogą na Rudnik 


Wielki do skrętu drogi patrolowej na kordon Huciska, Drogą do Hucisk do kordonu Huciska dom Matyja. ` 


drogi dni í ć browa — Rudnik 
kordonu Dąbrowa do skrętu drogi od Dąbrowy do Rudnika Małego Drogą Dą oy Rud 
ea a pordoi Rudnik Mały. Drogą przez Rudnik Mały do końca tej wsi. Drogą do Rudnika Wielkiego 
do skrętu lasu przy drodze ze Starczy na cmentarz, Drogą od Starczy do cmentarza do mostu na rzece 
Kamieniczce na granicy: Częstochowskiego powiatu. Droga od Rudnika Małego „do Starczy. ; , ; 
- | GMINA KOZIEGŁÓWKI: Linja strefy nadgranicznej oznaczona wyżej odnośnie wsi Wojsławice. 
Opis powyższy służy do celów orjentacyjnych, celem przestrzegania linji wytyczonej. : 
Prócz wyjątków, przewidzianych w art. 6-ym obok ogłoszonego Rozporządzenia, przebywanie w stre- 
i i j jest wzbronione. 
4 madra inni przekroczebia będą karani w drodze administracyjnej w myśl art. 9 rzeczonego Rozporządzenia. 
Granica strefy nadgranicznej oznaczona będzie tablicami pomalowanemi na biało z obramowaniami 
n, z napisem: „Pas graniczny. Wstęp wzbroniony”. i 
WAS Aoheówóroa mieszkańcom zaświadczeń na prawo pobytu w strefie nadgranicznej, będą stopniowo 
wzywane Urzędy Gminne. 
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Podzięk wanie. 


Wszystkim panom lutni- 

. stom, którzy: przez , łaska- 

wy współudział uświetnili 

obrząd naszych zaślubin, 

składamy serdeczne staro 
polskie „Bóg zapłać 


Stanistawostwo 
Dalingerowie. 


LJ 
r 
t 


TA MATA mae | 
„Poder Dzidzi” | 

wienienio skóry u dzieci. hartowa 

l Sosnowiec. 
Dia fabryki chemicznej 

a 
DROBNE paaalcnii i za 
T 


J ko Lanelinowy puder 
A dla dzieci J 
| s marką Kogatek 
zatychmiast usuwa oprzałość i uagser- 
sprzedaż na Zagłębie, 

w Skład. Apl M. Jaglelłowicz, 
sy, PRZE PRZEZ 
Zarezerwowane 

„GÓRNIK“ 
w Dąbrowie Górniczej. . 
Udzielam lekcie 
fortepianu. Wiadomość w „Kurjorze” 


DZIE NZ ZE e a a ask ADA 
Państwowy Urząd Pośradni- 
ctwa Pracy 
ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca słuźbę 
domową, rzemieślników, a także nio- 
wykwalifikowanych robotników i fo- 
botnice, kandydatów do terminu, oras 
rutynowańych -bivralistów, biuralistk 
maszyniatk;, techników p. Pośredni 
ctwo bezpłatne. 683 


f Komplety do klas 


IM, IV i I rozpoczynam. Wiadomość 

kancelarja szkoły im. Staszyca. 
Sprzedam dom 

z powodu wzjazdu, Sielecka nr, 17 

cena 120 tysięcy marek. 1741 


Potrzebna siażąca 
od żaraz, wynagrodzenie dobre. Zgła. 
| szać się Marta Rabsztyn 3 Maja 18. 


ma 


an 
| ukończony akademik, poszukuje pa- 
nią do lat 28, wesołą muzykalną i. 
inteligentną w Celu wzajemnego poz- 
nania się. Oferty z fotografją i szy 
frą adresową pod S. 210 K.: Admistr- 
„Kurjera* 1777 


Potrzebny duży 


iec szamotowy. Zgłosić się do p. M.. 
indera. 1791 


|  Okazyjnie do sprzedania 

| męzkie palto zimowe na wacie, Siel-- 
ce ul. Nizka 7 m, I dom p. Rowińs- 

kiego. 1790 


Zaginęła paczka 
kwitów na mięso, wy znalazca, 
raczy zwrócić do Adm. „Kurjera”. 


Zeginęła książeczka 
z Kasy Chorych z notarjuszem na. 
į imię Stanisława Madejskiego. Laska- 
wego znalażcę uprasza się o zwrot 4 
178 


dm. „Kurjnra”. 


| Gkoło 600 funtów 
papieru białego w najwyższym . gatun- 
ku do sprzedania. Próbny arkusz w 
Redakcji Kurjera, tamże zgłoszenia 
piśmienne dla B. B. 1784 

Potrzebna służąca 
uczciwa z dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia piśmienne osada Niemce. 
poczta, Granica dr. Bartkiewicz, 1783 __ 
Zginąła koza 

dn. 13 października biała duża. Łas- 
kawy znalazca ;aczy zwrócić za wy- 
nagrodzeniem- do Trączkiewicza ul.. 
‘Smolna (Kolejowa) dom własny. 


EE EEN AEG) PO”, „AAA 
Dziewczynkę 
półroczną, oddam na własność, 


Dębliń ska nr. 7. A 
Zaginął paszport 


d. przez gm. Biliay pow. Kielec ki 
| «a. Raid Zofji Iwan. 1787... ' 


CHARAKTER, 
PRZEZNACZENIE,. 
czego unikąć, 

co przudsiębrać 
teraz i w przysziości, 

określa 
na podstąwie Metafizyki, Psychofizjologjł, 
i Graiologji, (badając cechy rąk i pisma), 
PETERSEN S$.. I** OÑ Nauk Hormetycznych, 
Sosnowiec, Kołłątaja 6 ( Mikolajews ia), 
Od q-e] do 7-ej wiecgorem. 3 
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